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T-NY OGŁOSZEŃ i Na !
?tronie wi« » 2  nonparelo- 
'^v mk. 90—na 111 stronic 
>nk. 75. — na IV stronie 
rak. 50 — Nadesłane ze 
wiersz gar mon to wy mk. 
125— Drobne ogłoszenie 
p o  mk. 10 xa wyraz. Naj
mniejsze drobne ogłosze
nie mk. 100. Ogłoszenia 
; i o ram  ie jsco w e o 50 proc. 
leSgnfiniczrie lOOtt drożej

V / f *  tein
\  *z*Ą

\  odPo

temmfcwy druk ogko- 
administracja' ni*- 

wiada.

* d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a  
ghpwnć mieści nię pod 
Nr. "4 przy ui. Piłsud 
łkicgc w Sosnowcu.

f Adres dla listów i depesz
„ I S K R A " ,  S o s n o w i e c

Prenum erata wynosi:
Z  '.dncszeniem miesięcznie

Z przesyłką pocztowe, 
m k .  2 5 0  m i e s i ę c z n i e

O ddziały w ierne: W Bę
dzinie, w Dąbrowie i w 
S z o p i e n i c a c h  na C>. 
Śląsku.

■ itrow a SUmkiewiCzs 8, Telefon 78.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Sędzin, fta łach otok iegd  Telefon 84. 'stft&wiftc, Pi łsudskiego 4, Telefon 64

SOSNOWIEC

S F I N K S
0 1  27 go grudnia do 1 styez.
Wystąpi słynna polska artystka filmo 

wa Pola Negri w obrazie p. t.

Violetta
d ram at w 6 częściach.

Anons.- Od 2-go stycznia. 
„L os s ię  m śc i“

w roli głównej tV1oźuchin i Lisienkc.

KINO „ZACISZE"
Od 27 do 2 stycznia.

80 L0KTTI
O statnie słowo kino-techniki i kino- 
reżyserji obraz w .5 cz. z gwiazdą 
włoskich ekranów |D iom irą Jakobini

A nons: O J  3 styczn ia .

„IJOLA“
podług dzieła Żuławskiego.

BĘDZIN

Kino „CORSO"
Od poniedziałku 26-go grudnia 
W ielkie widowisko filnrowe 

II serja ✓Cud nad Q)isłq
Powrócił z wojska

k. U H
C horoby sk ó r n e  i w e n e  
ryczne, b ad an ia  m ikrosko*  

p o w e , b a d a n ie  krwi 
(W a sserm a n n )

Przyjmuje od 9 —12 i od t>—8 
P an ie  5— 6 

S o sn o w ie c , 
ul. M o d r z e je w sk a  3 9

il-gie piętro

Dr. H. Mzifiski
b. lekarz  szp ita la  ch o ró b  w e  

n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch .  
C horoby w e n e r y c z n e , sk ó r 

n e , i m o c z o p lc io w e
P rz y jm u je  od  11 —  1 i od  6 — 8. 

P an ie  o d  5— 6 po po ł.

S o sn o w ie c ,
K ow alska  nr. 2 m. 7 (11 piętro)

Dr. Faltaiski
p rzy jm u je  w  dni p o w s z e d 
n ie  od  g o d z . 3  i p ó ł — 5  pp.
O d  dn ia  10 s tyczn ia  ty lk o  w 

s o b o t y  i pon iedz ia łk i .
Sosnowiec ul. Warszawska 6.

C ZU J D U C H ! psMo.
' ' A’“ ' ' " *  ’ ( 7  n i s m i r l r n p ! i 7  w r r o r a i n z v c h l .

,,Naród niemiecki wybierać 
musi: albo wyrzec się Alzacji i 
Lotaryngji, Poznańskiego, Prus 
Zachodnich i wszystkich innych 
ziem, albo powziąć postanowienie 
radzenia samemu sobie’*.

(Z  mowy hr. Westarpa).

Myli się ten, kto sądzi, 
że po ostatniej klęsce w o 
jennej Niemcy wzbogaciły 
się o jedno bolesne, długo 
pamiętne doświadczenie, 
że postanowiły wyrzec się 
przynajmniej na krótki o- 
kres czasu swej imperjali- 
stycznej polityki, że wyko
nały akt zadośćuczynienia  
w myśl zasady: redde,
quod debes, — oddaj, coś  
powinien!

Ale gdzież tam! Natura 
ciągnie wilka do lasu. P a 
nika pogromowa w Niern 
czech już minęła i dzisiej
sze Niemcy żyją pod h a 
słem  odwetu.

Przegraną czteroletnią 
wojnę światową dziś t łu 
maczy się w Niemczech  
nie zwycięstwem  koalicji, 
lecz podstępnym ruchem  
rewolucyjnym, który w y
trącił żołnierzowi n iem iec
kiemu oręż ze zwycięskiej 
dłoni. Ani cienia skruchy 
za popełnione grzechy i 
błędy wobec swojej ojczy
zny i wobec ludzkości — 
lecz odwet! Oto hasło dzi
siejszych Niemiec.

Tysiące ulotnych broszur, 
setki dzieł poważnych n au 
kowych, podręczniki szkol
ne,— cała ta agitacja pra
sowa, która rośnie z dnia 
na dzień, ma służyć jedne
mu tylko celowi rozdmu
chania żądzy odwetu za 
doznaną porażkę i wpoje
nia tej żądzy w jaknajszer- 
sze masy. Od partji lew i
cowych do prawicowych —  
w szyscy niemcy są na tym 
punkcie zgodni.

Niedawno rozrzucono po 
kantorach kolejowych bro
szurę p. t. „Cośmy stra
cili?” Broszura, opatrzona 
w wizerunek katedry strass- 
burskiej na okładce, zawie
ra dziewiętnaście stron, po
święconych utraconym zie
miom polskim. Wszystkie 
ilustracje, podane w bro
szurze, są opatrzone roz-

Sosnow iec, 28 grudnia.

maitymi sentencjami, bu
dzącymi ducha odwetu w 
czytelniku.

Powojenna mapa Euro
py, wydana przed kilkuna
stu dniami przez berlińską 
firmę Dietrich Reimer, przy
znaje naszemu państwu je
dynie Królestwo Kongreso
we i Małopolskę zachodnią; 
Poznańskie określono na 
mapie, jako tereny plebi
scytowe, ziemię Chełmską  
i Małopolskę wschodnią o-  
znaczono jako Ukrainę.

A jednocześnie z tym 
najnowszym prądem du
chowym, przenikającym sto
pniowo Niemcy, zmienił 
się i stosunek naszych o- 
bywateli niem ców do pań
stwa i społeczeństw a pol
skiego.

Po pogromie Niemiec i 
wyzwoleniu się Poznań
skiego niemcy; tam zamie
szkali, zaczęli licznie opu
szczać ziemie polskie i 
przenosić się do swoich. 
Ten ruch ustał, niemcy na
si zorganizowali się w spra
wny związek Deutschtums-  
bund, który ma na celu 
podtrzymać niemczyznę na 
ziemiach polskich, być nie
miecką awangardą, gdy kie
dyś wybije godzina odwetu.

Nie zamykajmyż oczu na 
to, co się dzieje. Pam ię
tajmy, że od zachodu gro
zi nam dziś straszny, wy
trwały i zacięty wróg, któ
ry zagrabione dawniej zie
mie, zwrócone obecnie Pol
sce, uważa tylko za zie
mię, pozostające pod oku
pacją Polską, który wierzy 
w to, że wybije dla niego  
godzina, kiedy po te zie
mie będzie mógł wyciąg
nąć sw e chciwe, drapież
ne, nawykłe do łupiestwa  
łapy. A już w obecnym  
m om encie rozpoczął w y 
siłki, aby te łapy były cięż
kie i dobrze okute.

Naród niemiecki zaczął 
„radzić sam em u sobie", 
zacznijmyż i my, aby nie 
było za późno!

K.

(Z pism i depesz wczorajszych),

— D o ty c h c z a s o w y  p r z e d s t a 
wiciel s o w ie tó w  n a  Ł o tw ie  
F i i - s te n b e rg  H a n e c k i  z o s ta ł  u  • 
r z ę d o w o  o d w o ła n y .  P ro w a  
dzen ie  s p r a w  p o s e l s tw a  w R y 
d z e  o b e jm u je  r a d c a  te g o ż  po  
s e l s tw a  w  A le k sa n d r j i

—  S y tu a c ja  w  C z a rn o g ó rz u  
za o s t rz y ła  się w sk u te k  l icznych  
z a jść  m ię d z y  lu d n o śc ią  m ie j 
sc o w ą  a w ła d z a m i  . j u g o s ł o 
w iańsk im i,

— K ról w łoski n a d a ł  g e n e  
ra lsss im usow i A r m a n d o w i  D ia tz  
zwycięzcyCte p o d  V i t to r io  V e  
n e t to ,  ty tu ł  „K sięc ia  Z w y c i ę 
s tw a " .

—  B riand  p rz e s ła ł  życzen ia  
ś w ią te c z n e  dla  n a r o d u  a m e 
r y k a ń s k ie g o  W  ży czen iach  
s w y c h  p re m ie r  f rancusk i  w y r a 
ził g o rą c e  p ra g n ie n ie  z r e a l iz o 
w a n ia  p rz y ś w ie c a ją c e g o  A m e 
ry c e  id e a łu  pokoju .

—  P r e z y d e n t  S ta n ó w  Z j e d 
no czo n y ch ,  H a rd in g  udzie li ł  au- 
d jenc ji  N. P r i łu c k ie m u  z  W a r 
sz a w y  i z a k o m u n ik o w a ł  m u  
w a ru n k i ,  na  jak ich  p rz e b y w a ją  
cy  o b e c n ie  w  P o lsc e  u c h o d ź c y  
ż y d o w s c y  z U k ra in y  b ę d ą  m o  
gli e m ig ro w a ć  d o  A m e ry k i  po  
za  w y z n a c z o n ą  n o rm ą

—  W  s ty c z n iu  1922 r. m a  się 
o d b y ć  w R y d z e  k o n fe re n c ja  ko 
le jow a ,  n a  k tó rą  zo s ta n ie  z a 
p ro szo n a  Boiska, E s to n ia ,  Ł o 
tw a  i C z e c h o s ło w a c ja  P r z e d 
m io te m  o b ra d  k on fe renc ji  b ę 
dz ie  k o m u n ik a c ja  b e z p o ś re d n ia  
p o m ię d z y  tem i p a ń s tw a m i

—  C zesk i  p re z y d e n t  m in i
s t ró w  B enesz  z a w ia d o m ił  s e 
k re ta r i a t  ligi n a r o d ó w  o z a 
w a rc iu  t r a k ta tu  p o l i ty c z n e g o  
fn ięd zy  C z e c h o s ło w a c ją  i A u -  
strją .

—  P r e z y d e n t  H a r d in g  p r o 
m u lg o w a ł  u s ta w ę ,  d o ty c z ą c ą  
p rz y z n a n ia  k r e d y tu  20 miljo- 
n ó w  d o la ró w  n a  rze c z  g ło d n y ch  
w Rosji.

—  Z  okazji 3 ej ro czn icy  ist 
n ien ia  arm ji l i tew sk ie j  o d b y ła  
się  w  K o w n ie  u ro c z y s ta  p a r a 
d a  w o js k o w a  7. u d z ia łe m  p r z e d 
s taw ic ie l i  p a ń s tw  o b c y c h

Anglja w sprawie 
wschodu. Małopolski.
L. G e o rg e  za  z a ła tw ie n ie m  
te j  k w e s t j i  p r z e z  P o lsk ę .

L o n d y n ,  28 grudn ia .

O s ta tn ie  f iasco , k tó re g o  do  
z n a ła  d y p lo m a c ja  u k ra iń sk a  n a  
g ru n c ie  londyńsk im , w ią ż e  się 
śc iś le  z p o d r ó ż ą  ru m u ń sk ieg o  
m ę ż a  s tan u ,  o b e c n e g o  prerrsje 
ra  T a k e  Jo n e sc u  d o  L o n d y n u ,  
k tó ra  o d b y ła  się p r z e d  m ie s ią 
cem .

T a k e  J o n e s c a  m e  ty lk o  sp ro 
s to w a ł  s z e re g  b łę d n y c h  infor-

Powrócił
O f. K . T iO P M U E R

C horoby sk ó r n e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , k o sm e ty k a  
lek ., b ad an ia  m ik ro sk o p .
Przyjm uje od 10 —  I r  i od 

5— 77, w. Panie  od 4— 5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie

go 5 parter, (Targowa 2.)

nmmmfftMOMfiKOMOM

m ac ji  o M a ło p o lsc e  w s c h ó d  
niej, p o d s u n ię te  L lo y d o w j  G e-  
o rgeow i,  a le  zaz n a cz y ł ,  że ży 
c z en iem  R n m un ji  je s t  m ieć  w sp ó ł  
n ą  g ran icę  z p a ń s tw e m  p r a w o  
r z ą d n e m , jak im  je s t  P o lsk a .

L lo y d  G e o rg e  -ośw iadczy ł ,  że 
nic n ie  m a  p rz e c iw k o  te m u  p o 
s tu la to w i i A n g l ja  nie p rzed -  
3 ię w e ź m ie  ż a d n y c h  k ro k ó w , o 
ile P o lsk a  z e c h c e  z a ła tw ić  s p r a 
w ę  w sch o d n ie j  M ałopo lsk i .

Ile sowiety d u k a ją  
dziennie bnnknoiów?

M o sk w a ,  28 g rudn ia .
W e d łu g  d a n y c h  u r z ę d o w y c h  

o t rz y m a n y c h  w  ścisłej t a j e m n i 
cy i ze  ź ró d ła  z u p e łn ie  m ia r o 
d a jn e g o ,  d z ie n n a  p r o d u k c ja  
p ie n ię d z y  p a p ie r o w y c h  w  R o 
sji w yn o s i  ok o ło  400 m i l ja rd ó w  
rubli.

Jak się dba o handel 
i przemysł w Polsce?

W a rs z a w a ,  28 g rudn ia .
P r z e ż y w a m y  o b e c n ie  k ry zy s  

p r z e m y s ło w y  w  P o lsc e ,  d u zo  
się i s z e ro k o  m ó w i n a  te m a t  
jego  p rz y c z y n ,  n a to m ia s t  nie 
p o s ta r a  s ię  o z a ła tw ie n ie  ta k  
p ry m i ty w n y c h  sp ra w ,  ja k  za 
w a rc ie  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h .  
O d  d łu ższeg o  c z a su  już w y s t ę 
p u je  J u g o s ła w ia  z p ro p o z y c ją  
n a w ią z a n ia  z n a m i b l iż szy ch  
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h .  T y m  
c z a s e m  u k ła d u  jak  m e  b y ło  tak  
n iem a . N iem cy , A u s t r ja ,  Cze 
chy , a n a w e t  W ę g r y  ta k i  u k ła d  
z a w a r ły ,  ty m c z a s e m  n a s z e  mi- 
n is te r ju m  p rz e m y s łu  łączn ie  z 
m in ie te r ju m  s p r a w  zag rań ,  p o 
p rz e s ta je  n a  k o n te m p la c y jn e j  
z a d u m ie  s w o ic h  re fe re n tó w .

C z a s  je s t  u n o rm o w a ć  tę  s p r a 
w ę ,  a b y  n a re s z c ie  u m o ż liw ić  
n a w ią z a n ie  n o rm a ln y c h  s t o s u n 
k ó w  z c a ły m  ś w ia te m  h a n d lo 
w y m . W e d l e  in fo rm ac ji  p rz e z  
n as  p o s ia d a n y c h ,  to  n i e d o ł ę 
s tw o  je s t  ty m b a rd z ie j  k a ry g o 
d n e ,  że  d z ięk i  dz ia ła lnośc i  n a 
szeg o  k o n su la  g e n e ra ln e g o  w 
Z a g rz e b iu ,  o d p o w ie d n i  m a te r-  
ja ł  z o s ta ł  z g ru p o w a n y  i p r z e 
s ła n y  m in is te r ,u m  s p r a w  zag ra  
n icznych .



Nasze sprawy,
Przedświąteczne 

posiedzenie sejmowe.
O s t a t n i e  p r z e d ś w i ą t e c z n e  p o 

s i e d z e n ie  s e j m o w e  było.  . b u d u  
jące ,  w z r u s z a j ą c e ,  t y p o w e !

N a  p o r z ą d k u  t e g o  po s ie d z e  
nia  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e  s pr aw y:  
1) d y s k u s j a  o prz es i len iu  w 
pr zem yś le ;  2) zn ie s ien ie  m in i 
s t e r s t w a  ap rowizac j i ;  3) ratyf i  
k a c j a  u m o w y  po ls k o  gdańskie j ;  
4) u s t a w a , o  zas i leniu f i nansów  
mie jskich.

G ł u p i e  sp ra w y !  Nie by ło
p r z e c i e ż  rz eczy ,  i s to t n ie  w a ż 
nych ,  jak:  1) ga rn i t u r  f r ak o w y
min is t ra  G r a b s k i e g o ;  2 z a m o r 
sk a  b r o s z u r a  p os ła  Z a m o r s k i e 
go; 3) a w a n t u r y  b a r d l ow sk ie ;  
4) d ą b a l o w s k a  k o n c e p c j a  s o 
w ieckie j  Polski .

P o s ł o w i e  byli  p o m ę c z e n i  T y 
le t r u d u  z a d a ł  im w s z y s t k i m  
te n  n i e z n o ś n y  min is t e r  M i c h a l 
ski. T a k  im k ła d ł  w  g ł o w ę  tę 
n ie s z c z ę s n ą  da n in ę ,  ty le  m u 
sieli n a d o d a w a ć  d o  niej  p o p r ą  
w e k ,  bo  u s t a w a ,  j a k  u s t a w a ,  
a le  pop rawki . . .  U łó ż  tu c o k o l 
w ie k  a lbo w y b u d u j ,  cz ło wieku ,  
i k a ż  in n e m u  p o p r a w i a ć  P r z e 
c ież to  t r udnie j ,  s t ok ro ć  t r u d 
niej', niż b u d o w a ć  o d  n o w a .

P o s ł o w i e  w ię c  p r z e m ę c ze n i ,  
a tu, j ak  na z łość ,  taki  nic nie 
z n a c z ą c y  p r o g r a m  po s ie d z e n ia ,  
p r o g r a m  b e z  a t rakcj i ,  n a w e t  
s ię  p o p i s a ć  n ie  m o ż n a .  Spi  
s w a d a  r e to ryc zna . . .  G d y b y  t a k  
g a r n i t u r  f r akow y ,  g d y b y  ta k  j a 
ka  c i e k a w a  b r oszur a ,  k tóre j  
n o t a  b e n e  n ikt  nie czy tał ,  a le  
k a ż d y  o niej słyszał? A  czytać ,  
p a n ie ,  to  t r z e b a  z ro zum ie ć ,  a le  
s łyszeć?  s ły szeć  k a ż d y  m o ż e ,  
k to  m a  s łuch,  a w ś r ó d  p o s ł ó w  
g ł u c h y c h  n ie m a .

W i ę c  z a ł a t w i o n o  się p r ę d k o  
z p o r z ą d k i e m  o b r a d ... Myśl isz,  
d ro g i  czy te ln iku ,  że w  c iągu  
j e d n e g o  c a ł e g o  w ie c z o ra ,  a leż  
g dz ie  tam!  W  c iągu  j e d n e j  go 
dż iny .  S p r a w a  zn ies ien ia  mi- 
n i s t e r j u m  a p ro w iz ac j i  z a j ę ła  
p i ę ć  m in u t  czasu ,  s p r a w a  G d a ń 
ska  dz ie s ięć  m in u t  c z a s u  — 
raz! dw a!  trzy! P o r z ą d e k  w y 
c z e r p a n y .  D o  w idzeni a ,  p a n o 
w i e  p o s ł ow ie ,  idźc ież  spać ,  
idźc ież  już raz  w y w c z a s o w a ć  
s ię  p o  n a d m i e r n y c h  t r u d a c h ,  
idźc ież  w r e s z c i e  s p o c z ą ć  na  la- 
u r a c h .

So snow iec , .  29 grudnia .

Bo d o p r o w a d z i c i e  i s to tn ie do  
tego ,  że ob rz y d z ic ie  s e jm  ca 
ł e m u  n a ro d o w i .

u .

Wszysty i wszystko i  Wilna.
Już  dn i e  n a s  dz ie l ą  o d  w y 

b o r ó w  do  s e j m u  wi leńskiego,  
m a j ą c e g o  o p o w i e d z i e ć  się o lo 
s ie d z i e d z i c t w a  J a g i e l lo n ó w

K o m i te t  w ie lk iego  t y g o d n i a  
wi leńsk iego ,  p o w s t a ł y  w  W a r 
sz a w i e  p o d  h o n o r o w y m  p r z e 
w o d n i c t w e m  m a r s z a ł k a  se jm u 
T r ą m p c z y ń s k i e g o ,  w z y w a  c a łe  
s p o ł e c z e ń s t w o  d o  w y d a t n e j  po  
m o c y  tym ,  co p r a c u j ą  dla s p r a  
w y  b e z w z g l ę d n e g o  z je dnoczę  
n ia  W i l e ń s z c z y z n y  z Po ls k ą .

T w ó r z c i e  po ś p i e s z n ie  kom i  
te ty  lokalne ,  zb i e r a j c i e  f u n d u '  
sz e  i t e  sk ł ad a j c ie  w  P.  K. O. 
n a  r a c h u n e k  k o m i t e t u  w i e l k i e 
go t y g o d n i a  w i le ńsk ie go  Nr.  
3355.

W s z y s t k i e  r e d a k c j e  p i sm
p r z y j m u j ą  r ó w n i e ż  of ia ry  na  
r zecz  K . W . T . W .

C z a s  n a g l - i  —  W s z y s c y  i 
w s z y s t k o  d la  Wi ln a .
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indow i pomnika 
wdzięczności dla Ameryki.

Jak  w i a d o m o  pr zy  t o w a r z y 
s tw ie  po ls k o  a m e r y k a ń s k i m  w 
W a r s z a w i e  p o w s t a ł  sp e c j a l n y  
„ k o m i t e t  b u d o w y  p o m n i k a  
w d z i ę c z n o ś c i  dia  a m e r y k a n ó w " ,  
k t ó r e g o  z a d a n i e m  j e ś f  z e b r a n i e  
f u n d u s z ó w  n a  w y s t a w i e n i e  „ p o 
m n ik a  w d z i ę c z n o ś c i "  w  W a r 
szawie .  Na  cze le  k o m i t e t u  stoi 
p. m a r s z a ł e k  se jmu,  W o j c i e c h  
T r ą m p c z y ń s k i

P o m n i k  p r o j e k t o w a n y  pr zez  
p r o f e s o r a  D u n ikow sk iego ,  s t a 
nie n a  K r a k o w s k i m  P r z e d m i e 
ściu,  w p r o s t  g m a c h u  tow.  d o 
broczynnoś c i .  B u d o w a  p o s t ę 
p u j e  n a p r z ó d ,  j e d y n i e  z p o w o 
d u  n i e o c z e k i w a n y c h  m r o z ó w  
t e g o r o c z n y c h  p r a c e  u łe g ły  p e  
w n e m u  opóźn ien iu ,  g d y ż  prze  
z n a c z o n y  d o  b u d o w y  k a m i e ń  
p i ń c z o w s k i  n ie  m ó g ł  b y ć  w y 
d o b y t y  w  czas ie  w ł a ś c i w y m  i 
w  t y m  tygo dn iu  d o p i e r o  p r z y 
b ę d z i e  d o  W a r s z a w y .  P o  d o 
s t a r c z e n iu  go n a  m i e j s c e  r o z 
p o c z n ą  się n a t y c h m i a s t  ro b o ty  
rzeźbiarsk ie.

Z  p o w o d u  zasz łe j  w s k u t e k  t e 
go zwłoki  t e r m in  w n o s z e n ia  
s k ł a d e k  zo s ta ł  ró w n ie ż  p r z e 
d ł u ż o n y  do  cz asu  t y m c z a s e m  
bliżej n i e o z n a c z o n e g o .

Of ia ry  p r z y jm u ją  r e d a k c j e  
p i sm,  o ra z  p o c z t o w a  k a s a  o- 
s z c z ę d n o ś c i  ( c o n t o  N r  29 —40), 
■wreszcie b e z p o ś r e d n i o  k o m i t e t  
b u d o w y  p o m n i k a ,  W a r s z a w a ,  
N o w y  Św ia t  74 ( p a ł a c  S t a
szica.

K r o n i b o «

czw artek

Kalendarzyk
Dziś T  om a sz a .  

ju t ro  Sabiny .

W s c h  słońc a 6 m 6 

Z a c h  5 ot 2

Sąd o k ręg o w y  łód zk i 
p rzen osi s ię  do  P iotrk ow a.
P r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  Ł o  
dzi,  p. A u g u s t y n o w i c z ,  zwróc i ł  
s ię  d o  w ł a d z  c e n t r a l n y c h  z p r o 
po z y c j ą  p rzen ies ien ia  s ą d u  okr.  
łó d z k ie g o  d o  P i o t r k o w a ,  p o n i e 
w a ż  s ą d  ten  w  Ł o d z i  n ie  bę  
dz ie  m ia ł  p o m ie s z c z e n ia

G m a c h  b o w i e m ,  d o t ą d  przez  
ten  s ą d  z a j m o w a n y ,  b>ł  s iedzi 
b ą  szkoły  włókiennic ze j ,  k tó r a  
m a  być  w k r ó t c e  u r u c h o m i o n a .

W o b e c  tej  p r o p o zy c j i  z a r z ą d  
m i a s t a  P i o t r k o w a  za ją ł  n a d e r  
p r z y c h y l n e  s t a n o w i s k o  —  o ś 
w i a d c z a j ą c  g o t o w o ś ć  w y s z u k a  
n ia  o d p o w i e d n i e g o  p o m i e s z c z e 
nia d la  s ą d u  ł ó d z k ie g o  n a  czas,  
d o p ó k i  w Ł o d z i  n ie  z o s t a n ie  
w y b u d o w a n y  g m a c h  d la  s ą d u

W yprawa policji na w ę 
glarzy. N a  ca łe j  linji. a zw ła  
szcza  m i ę d z y  C z ę s t o c h o w ą  a 
R u d n ik a m i ,  p o d  M i l e j o w e m  i ko 
ło  Bab  są  n ie m a l  na  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  k r a d z i e ż e  w ę g l a  z 
w a g o n ó w  k o l e j o w y c h  Z u c h w a 
łość  i b e z c z e ln o ś ć  w ę g l a r z y  d o 
c h o d z i  d o  t e g o  s to pn ia ,  że bre-  
k o w y c h  w y r z u c a j ą  z b u d e k  na 
t o r  k o l e j o w y  —  a z r z u c a n y  z 
w a g o n ó w  w  czas ie  b ie gu  w ę 
giel m o m e n t a l n i e  jes t  ł a d o w a 
ny  n a  w y c z e k u j ą c e  w u m ó w i o 
n y c h  p u n k t a c h  w zdł uż  to ru  ko 
l e j o w e g o  f u rm a n k i

O b ł a w a .  u r z ą d z o n a  w  os ta t  
n ich d n i a c h  pr.zez po l ic ję  p i o t r 
k o w s k ą ,  d a ł a  p o m y ś l n e  wynik i .  
P r z y ł a p a n o  w  okol icy  s tacj i  B a 
b y  p r z y  z rz u c a n iu  w ę g l a  z w a 
go n u  F r a n c i s z k a  Cza jkę ,  F r a n 
c i szka  Be r l ińs k ie go ,  J a n a  S o w ę

PodpalaczRo.
POWIEŚĆ
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— Zkąd znasz go?—wyjąknął 
przytłumionym głosem — Zkąd 
wiesz, że ou ma ten weksel?

— Wiem o tym, jak wiem 
zarówno, że kupił od pani De 
lion zeznanie, podpisane prze- 
zemnie, którym mnie baron de 
Reiss zgubić może. Musiał on 
mieć ważne powody, sam osądź, 
wykupując i zbierając papiery 
tego rodzaju... Wiem wszystko 
w tym względzie, co mnie do 
tyczy, lecz nie znam szczegó
łów, odnoszących się do ciebie, 
a poznać je  pragnę

— Dlaczego chcesz wiedzieć?
— Jdzeez prosta, bo jesteśmy 

zagrożeni razem . Powinniśmy 
się więc połączyć dla zwalcze
nia wspólnego wroga.

Duchemin drżał cały.
— Lecz czegóż ja  mam się 

obawiać z jego strony? — za
pytał po chwili,

Amanda wzruszyła ramio
nami

— Nie udawaj idjoty!. — od
powiedziała — wiesz, iż mnie 
nie łatwo omamić. Mów, jakim 
sposobem baron de Reiss zo

stał posiadaczem wekslu przez 
ciebie podpisanego?

— Płacąc za takowy. 
- Jak dawno znasz tego czło

wieka? 
— Widziałem go natenczas 

po raz pierwszy w życiu.
— 1 przyszedł ci i  pomocą 

przy pi rwszym spotkaniu?
— Ttk.
— Opowiedz mi szczegółowo 

jak to było?
Duchemin nie ufając Aman

dzie, opowiedział jej w krótko
ści o przysłudze jaką mu wy
świadczył de Reiss, wykupując 
jego weksel z rąk Petitjean’a, 
nic nie wspominając o wyda
nym dokumencie!

— I podobne dobrodziejstwo 
ze strony nieznanego człowieka 
nie wydało ci się być dziwnym? 
— zapytała.

— Zastanowiło mnie to w 
rzeczy samej.

— A mimo to, przyjąłeś jego 
ofiarę...

— Dlaczego miałem odmó
wić, gdy pomoc przybyła w 
chwili, gdym stał ponad prze
paścią.

— I sądzisz, iż ja uwierzę, 
że ten człowiek nic w zamian 
nie żądał od ciebie?

— Cóż by miał żądać?
— Gdybym wiedziała, nie py

tałabym o to Proszę cię, Raulu, 
powiedz mi prawdę... całą, czy

stą praw dę.. Powtarzam, iż je
steśmy zagrożeni oboje, trzeba 
nam się zabezpieczyć przed 
tym nędznikiem, który takim 
jest baronem, jakim ty jesteś.

— Nie jest baronem.. Wiesz 
o tym na pewno ?

— Przysięgam/
— Jak więc on się nazywa ?
— Owidjusz Soliveau. Jest to 

złodziej i morderca, który chciał 
mnieoirućprzed kilkoma dniami.

— Chciał o tru ć .. ciebie?
— Tak.
— Gdzie?
— Tu .. w Bois-le-Roi.
— Ależ dlaczego?
— Odgadywał, że go przeni

knęłam do głębi. Ten człowiek 
popełnił nie mało zbrodni. Wiem 
o jednej która mu się nie uda
ła, z przyczyny nieprzewidzia
nego zbiegu okoliczności.

— Jakaż to zbrodnia? — py 
tał żywo Duchemin. zacieka
wiony opowiadaniem młodej 
szwaczki,

— Posłuchaj.

XVII
— Przed miesiącem mniema

ny baron de Reiss, a w łaści
wie 0*id jusz Soliveau, chciał 
zabić pewną, młodą dziewczynę, 
wychowaną w przytułku dla 
opuszczonych dzieci. Zbrodnia 
t« w połowie mu się tylko uda
ła Sierota z otrzymanego ciosu

i S t e f a n a  D ą b r o w s k i e g o  J e d 
n o c z e ś n i e  u ję to  p a r o k o n n ą  f u r 
m a n i ę ,  n a ł a d o w a n ą  z r z u c o n y m  
z w a g o n u  w ę g l e m  w  ilości 10 
korcy .  P o n a d t o  p r z y ł a p a n i  z o 
stal i  p r zy  z b ie ra n i u  z r z u c o n e g o  
w ęg la :  A n t o n i  S z c z e p a ń s k i  i
A n t o n i  M a c i o e h  W s z y s t k i c h  
z a m k n i ę t o  w  ar eszc ie ,  a s p r a  
w ę  s k i e r o w a n o  d o  p rok ura to ra .

Z e  s to w a r z y sz e n ia  e m e 
ryta ln ego . 13 b. m. o d b y ł o  
się w  W a r s z a w i e  n a d z w y c z a j 
ne  w alne  z e b r a n ie  s t o w a r z y s z ę  
nia e m e r y t a l n e g o ,  p o ś w i ę c o n e  
ca łk o w ic ie  s p r a w i e  fuzji z p o l 
ską  d y r e k c ją  u b e z p i e c z e ń  w z a  
j e m n y c h .

Z e b r a n i e  zaga i ł  p r e z e s  inż. 
K ą c z k o w s k i ,  k tó ry  p o  z a g a j e  
niu z o s ta ł  o b r a n y  p r z e w o d n i 
c z ą c y m

P r z e w o d n i c z ą c y ,  s t w i e r d z i w 
szy  p r a w o m o c n o ś ć  ob ra d ,  u- 
dziel i ł  g ł o su  d y r e k t o r o w i  Z .  
K o s s o w s k i e m u ,  k t ó ry  z a z n a j o 
mił  o b e c n y c h  z p r z e b i e g i e m  ro 
k o w a ń  w s p r a w i e  fuzji; n a w i ą 
z a n o  s to su n k i  z P  D U  W.  i w 
r e z u l t a c ie  w  dn. 2 g rud ni a  za 
w a r t o  u m o w ę ,  k tó re j  z a sad n i  
cze  w a ru n k i  w  s t o s u n k u  do  
c z ł o n k ó w  s t o w a r z y s z e n i a  e m e 
ry ta ln e g o  są  b a r d z o  d o g o d n e .

N a s t ę p n i e  p r z e w o d n i c z ą c y  
o t w o r z y ł  dysk us ję .

P o  u k o ń c z e n i u  dyskus ji  c z ł o 
n e k  r z e c z y w is ty  p. T a d e u s z  
Sz  nuk p o s t a w i ł  w n i o s e k  o za 
tw i e r d z e ń  e u m o w y  z P  D U.  W. 
i w y b ó r  komisj i  w y k o n a w c z e j .

W n i o s e k  p rzy ję to  j e d n o g ł o 
śnie.  w y b i e r a j ą c  do  komis j i  pp. :  
J K a c z k o w s k i e g o ,  Z  K o s s o w  
sk iego ,  A  Z i a t k o w s k i e g o ,  o raz  
ja k o  z a s t ę p c ę  J Kulw iec ia .

Tym s p o s o b e m  z a k o ń c z y ł  się 
s a m o d z i e l n y  by t  insty tuc j i ,  k tó  
r a  p rz e z  lat  14 kr zew i ł a  n a  n a 
sz y m  gr un c ie  i d e ę  u b e z p i e c z e ń  
s p o ł e c z n y c h ,  p r a c u j ą c  w  n a d e r  
c iężk ich  w a r u n k a c h .

A rtysta  b ez  butów ... Z n a
n e m u  a r ty śc ie  sk r z y p k o w i ,  dr.  
St.  F r y d b e r g o w i ,  j a d ą c e m u  z 
Ł o d z i  do  S o s n o w c a  na  koncer t ,  
s k r a d z i o n o  w  d ru g i  d z i e ń  ś w i ą t  
Bo e go  N a r o d z e n i a  w  po c ią g u  
m i ę d z y  N o w o r a d o m s k i e m  a 
M y s z k o w e m  w a r t o ś c i o w e  s k r z y 
p c e  z nu ta m i ,  p l e c a k  z g a r d e  
r o b ą  i biel izną,  s m y c z e k  ze 
z ło t ą  r ą c z k ą  i... b u ty .

A r t y s t a  był  b o w i e m  n a  ty le  
n a iw n y ,  że p e ł e n  ufnośc i  po  
ło ży ł  się spać .  K a ż d y  a r ty s t a  
je s t  d u ż y m  dz ie ck iem. .  Z d j ą ł  
więc  bu ty ,  spo j r za ł  p ie śc iw ie  
n a  s w e  sk r z y p c e ,  otul i ł  s ię w 
s w e  la ry  i p e n a t y  i z a  chwi lę  
z a c h r a p a ł  k a n t y l e n ą  prze s ło d-

ką.  Nie w ie dz ia ł  j e d n a k ż e  o 
ty m ,  iż n a  linji N o w o r a d o m s k  
— M y s z k ó w  g ra su j ą  z łodz ie je  o 
n a d e r  m u z y k a l n y c h  a s p i r a c j a ch

K i e d y  a r t y s ta  o b u d z i ł  s ię w 
M y s z k o w i e ,  n a  s k r z y p c a c h  j ego  
z łod z i e j  g ra ł  już da lek o ,  d a l e 
ko  s o n a t ę  k s ię ż y c o w ą ,  a p. 
F r y d b e r g  w s k a r p e t k a c h  u ża la ł  
s ię  n a  sw ój  los w  ko m is a r ja c ie  
k o le jo w y m .  1 dzięki  u c z y n n o  
ści p o m o c n i k a  ko m isa rza ,  k tó 
ry w y j ą t k o w o  w  P o l s c e  ( u r z ę 
dn ik  p a ń s t w o w y ? )  mia ł  dwi e  
p a r y  bu tó w ,  d o b i ł  a r t y s t a  na- 
kon ie c  d o  S o s n o w c a ,  d z iw ni e  
lekki  w  b a g a ż u  a s m ę t n y  n a  
duszy .

A  m ó w ią ,  że w P o l s c e  nie 
m a  k u l tu ry  m uzyczne j .  Kraj ,  
w  k tó r y m  z ło dz ie je  k o c h a j ą  
sk rzypce?!  ..

N ieporządki. Pr zy  ul. M a 
ła c h o w s k i e g o  nr. 26 w y b u d o  
w a n o  b o k ie m  d o  ul icy z w r ó 
co ny  g a ra ż  s a m o c h o d o w y  w r a z  
ze s tajnią,  n a l e ż ą c y  d o  f irmy 
„ K n o t h e  i P r z e d p e ł s k i " .

P o d  g a r a ż e m  t y m  u ło ż o n o  
k u p y  gnoju,  a p o n i e w a ż  o d  uli
cy  n i e m a  n a w e t  p a r k a n u ,  w ię c  
widok ,  zaiste ,  b a r d z o  e s t e ty c z n y  
d la  p r z e c h o d n i a  m ie s z c z u c h a .

W z r u s z a j ą c a  p o l s k a  s ie la n k a  
w z r u s z a j ą c a  w ie j skość  m a l o w n i 
cz e g o  p e j z a ż u !

K radzieże. D n i a  23 XII 1921 
r. z a p o m o c ą  o d e r w a n i a  skobla  
z k ł ó d k ą  n i e w i a d o m y  s p r a w c a  
sk rad ł  z p iw n ic y  B ó r a k a  P i o t r a  
z a m  w S o s n o w c u  p rz y  u l icy  
Dziewicze j  nr. 5 kar tof l i  w a r  
tośc i  6,000 mkp.

— Dnia  23 b. m.  n i e w ia d o  
m y  s p r a w c a  s k r a d ł  H a j n r y r h o  
wi  K a z i m i e r z o w i  za m .  w W a r 
s z a w ie  p rzy  ul. M i e d z ia n e j  nr  
13, w p o c i ą g u  w  p r z e j e ż d ż e  
m ię d z y  s t ac ja m i  K r a k o w e m  a 
S o s n o w c e m ,  por t fe l  skór zany ,  
w k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  się 9.000 
m k p .  i ró żne  d o w o d y  osobis te .

—  D n ia  23 b . m. n i e w i a d o m y  
s p r a w c a  s k r a d ł  ze  s t r y c h u  bie 
l iznę,  -wartości 15,000 mk.  G łu  
c h o w s k ie j  M a g d a l e n i e  z a m  
w  S o s n o w c u ,  p rz y  ul. P i ł s u d  
sk iego  nr. 12

—  D n i a  23 b. m. n i e w i a d o m y  
s p r a w c a  s k r a d ł  z a p o m o c ą  w y 
jęc ia  okna ,  A s p i s o w i  A b r a m o -  
wi  zam.  w  S o s n o w c u  p r z y  ul. 
Ciasne j  n r  17 k i lkanaśc ie  fun 
t ó w  skóry,  w a r to śc i  50,000 mk.

— Dnia  23 b. rn n i e w i a d o m y  
s p r a w c a  s k r a d ł  z cuk iern i  W a r  
szawsk ie j  w  S o s n o w c u  p rz y  ul. 
3 go  M a j a  g a r n e k  m iedz i any ,  
w a i t o ś c i  20,000 mk.

—  D n i a  23 b m. z k o o p e r a

nożem w piersi eiężKo choro
wała, lecz nie umarła. 

— Jestżeś pewną, że on był 
tym mordercą? 

— Istnieją powody, jakie mi 
każą w to wierzyć Dla zupeł
nego upewnienia się w tym 
względzie, brak mi jedynie 
drobnych wskazówek. Skoro mi 
one dostarczonymi zostaną, bę
dę miała broń w ręku i zem 
ścić się będę mogła . tak, zem
ścić, za nas (boje, ponieważ 
m i my w tym razie wspólny in
teres. 

Wyrazy A m andy: „Sierota 
wychowana w przytułku dla 
opuszczonych dzieci", uderzyły 
Raula Duchemin, zdwajająe jego 
obawę. 

— Znasz imię tej sieroty? — 
zapytał

— Tak. . nazywa się ona Łu
cja.

— „Łucja!" — zawołał, zry
wając się Raul. — Ach! jest to 
imię, zapisane na dokurt eneie, 
jaki (.» wymógł odenmie

— Dokument.. jaki doku
ment? — pytała, drżąca cieka
wością Amanda.

Ten człowiek, w zamian 
za wyświadczoną mi przysługę, 
zmusił mnie do wydania sobie 
z merostwa w Joigny protoku 
łu. zawierającego zeznanie mam- 
ki, gdy szła oddać d« przytuł
ku dla opuszczonych dzieci w

Paryżu, małą dziewczynkę po
wierzoną sobie na wykarmienie, 
za którą płacić jej zaprzestano 
— mówił Duchemin.

— Jakiż on mógł mieć w tym 
interes?

— Mówił, że jest ojcem tego 
dziecka.

— Ach! nędznik... łotr... łotr 
nikczemny!. — wołała szw-aczka 
z oburzeniem — Teraz nie po
zostaje mi już żadna wątpliwość 
w tym względzie. On to Łucję 
chciał zabić, a dokument wy
dobyty od ciebie, miał posłu
żyć bezwątpienia do jakiejś 
obmyślan j zbrodni. Ależ nie 
miałeś prawa wydawać mu po
dobnego dowodu?

— Zapewne.. pozostać on 
winien w archiwum merostwa.

— Gdyby się przekonano, 
żeś mu go wydał, cóż nastąpić 
by mogło?

Duchetnm zadrżał Wielk ie  
krople potu spływały mu po 
czole

— Byłbym zgubionym/ — od- 
izekł — zgubionym bez odwo
łania!

c d n.
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l#yw y „Fitzner i Gam per" w 
ifcosnow cu Piotr B. zamieszkały 
ma kolonji Fitzner i Gam per 
skradł 25,000 mk gotówką. 
Złodzieja ujęto. Sprawę prze
słano do sędziego śledczego.

Z teatru.
Dziś z powodu wynajęcia 

sali przedstawienia nie będzie. 
1 0  jutro, w piątek po raz osta

tni „Sulamita" z p Bonecką w 
roli tytułowej

W  sobotę Wielki Bal Ma 
skowy.

W  niedzielę dwa przedsta
wienia: popołudniu „Dziewczę 
z Holandii". Wieczorem daną 
będzie jedna z najpopularniej
szych operetek „Królowa kine
matografu" w której orkiestrę 
poprowadzi p. Bonecka-Majew- 
ska. V.

D ziś  w  Z a w ie rc iu  „Osma 
żona Sinobrodego".

D ziś  w  B ę d z in ie  „Cygań

złota i srebra o wadze ogólnej 
1629 kil. 691 gramów, a więc 
przeszło 15 centnarów m etry
cznych t, j. więcej jak pó łto
rej tonny. W artość tej przesył
ki ocenia się na około 700 mil- 
jardów marek. W artość sam e
go złota na przeszło 600 mi 
ljonów marek. Jest to w ciągu 
jednego roku trzeci transport 
ze Lwowa.

■Łącznie z obecnym transpor 
tern od lwowskiej izby skarbo
wej przybyło przeszło 4500 ki 
lo t. j. 45 centnarów, czyli 4 i 
pół tonny kruszczów szlachet 
nych.

S y t u a c j a  p r z e m y s ł o w a  
w Łodzi.

Łódź, 28 grudnia.
Większy przemysł obejmują

cy 76 fabryk, a zatrudniający 
43 tysiące robotników p raco 
wał cały przedświąteczny ty
dzień W pozostałych 756 za 
kładach przemysłowych, zatru
dniających 79 tysięcy robotni 
ków zawieszono pracę w 4 proc. 
zakładach. W edług informacji 
z tutejszych sfer przem ysło
wych kredyt udzielony prze
mysłowi przez P .K .K P . przy 
czynił się w dużej mierze do 
uruchomienia większej ilości 
fabryk, wzgl. do zwiększenia 
dni roboczych Fabryki poń
czosznicze zatrudniają 3 tysią
ce robotników.

Gwałtownie daje się odczu
wać kryzys w przemyśle try 
kotażowym. W śród przemysło
wców liczą na to, że do poło 
wy stycznia detaliści wyprze- 
dadzą nagromadzone towary i 
po zebraniu gotówki poczynią 
większe zamówienia Liczą t a 
kże w tym czasie na zamówie
nia zagraniczne.

O wiele lepiej przedstawia 
się sytuacja w okolicy jak np. 
Tomaszowie, Zgierzu i t. d

OFIARY.
— Dzieci szkoły kop. „W ła

dysław" w Klimontowie skła
dają 2129 mk. na repatrjantów.
• —- Komisja opieki nad fun

duszem społecznym pracowni
ków Tow. sosnowieckich fa
bryk rur i żelaza sicłada 30 
tysięcy mk. na cegiełkę wawel 
ską

— Trzmiel składa 125 mk. 
(bilonem p o i ) na inwalidów 
wojennych

— Na wigilję dla żołnierzy
ka polskiego składa 100 marek 
Juljuszek Kłoniecki.

— Krauzeger składa 1000 m a 
rek na inwalidów wojennych.

— Rasztaliga Jan składa ma 
rek 500 na gwiazdkę dla żoł 
nierzy.

— Jan Wieczorek składa mk. 
1000 na polaków powracają 
cych z Rosji.

— Ofiarowaną gwiazdkę nam 
urzędnikom kolejowym stacji 
Grodziec w dniu 2! bm przez 
kierownika kop „Aleksandra" 
w Wojkowicach komor p Ma 
nugiewicza — firmy „Knothe i 
Przedpełski" w Sosnowcu, 180 
sztuk papierosów i 3[4 funta 
herbaty, przekazujemy dla żoł
nierza. Niezależnie od tego na 
ten cel składamy mk 400.

— Na gwiazdkę dla żołnie
rza H uta  Szklana w Będzinie 
składa mk. 5000 Kozubowski 
500 marek.

— Zegarek złożył 1000 mk. 
na inwalidów wojennych.

— W arsztat mechaniczny kop. 
„Antoni" w Łagiszy p o z o s ta 
łość od kupna wieńca na grób 
ś p. H Mosznównej mk. 300C
wpłaca na repatrjantów.

tiOMtócl gniazdkom.
Księgarni M. Ar cl a.

M & r j a  B u y n o A r c t o  
w a R y c e rz  z ł o t e g o  s e r 

d u s z k a .  Powieść dla dzieci. 
Z  ryc. i kolor, okładką. A. G a
wińskiego. Stronic 172, w ozd. 
oprawie.

Ostatnia praca znanej za
szczytnie na polu pedagogicz
nym autorki wzbogaciła litara- 
turę dziecięcą dziełem o wy
sokiej wartości wychowawczej 
i artystycznej. Dzieje pacho 
lęcia polskiego, przeżyw ające
go niezwykłe przygody, w k tó
rych z wielką subtelnością 
splata się w świat rzeczywisty 
z barwną, olśniewającą krainą 
fantazji, pochłaniają od p ie rw 
szej zaraz strony uwagę dziec
ka, zarówno młodszego, jak 
starszego.

Młodociany bohater, to typ 
żołnierzyka, staczającego nie 
strudzenie ciągłe walki z wro 
gami Polski! W ędruje w sło
neczną krainę dobra, pragnąc 
zwyciężyć potężne wojska 
władcy wszelkiej przew rotno
ści i złych mocy, zwycięża złe 
instynkty czarnego rycerstwa, 
zdobywając słoneczną krainę 
dobra i piękna — wyzwolenia.

Piękny język i forma tej nie 
zwykle interesującej powieści, 
bogate i oryginalne ryciny A. 
Gawińskiego oraz ozdobna o 
prawa, z prześliczną ryciną 
barwną czynią z „Rycerza zło
tego serduszka" najpiękniejszą 
książkę z tegorocznego plonu 
gwiazkowego.

P r z y b o r o w s k i  W'. R e 
d u t a  W oli. Powieść historycz 
na dla młodzieży, z rycinami. 
Str. 176. w ozd oprawie.

Powieść 'W. Przyborowskie- 
go osnuta jest na tle pow sta
nia, 31 r głównie zaś na chwi 
lach obrony Warszawy. W ybi
ja się w tej powieści na plan 
pierwszy zapał, męstwo i pa 
trjotyzm żołnierza polskiego 
patrjotyzm ludności stolicy i 
cały tragizm jej pohańbienia 
przez zwycięstwo wroga.

„Redutę Woli" bardzo go rą 
co należy polecić jako lekturę 
odpowiednią dla młodzieży n a 
szej.

K o n o p n i c k a  M O k r a 
s n o lu d k a c h  i s i e r o t c e  M a 
ry s i .  Wyd. VI, z ryc. i kolo
rową okładką Str. 248, w ozd. 
oprawie.

Najpiękniejsza perła literatu
ry dziecięcej, „Historja o kra
snoludkach i sierotce Marysi", 
ukazuje się już w szóstym, bar
dzo starannym wydaniu.'

D y a k o w s k i  B W ąż 
W ła d k a .  Opow przyrodnicze, 
z ryc. W. Czernego Str. 144. 
w ozd opr.

W niezwykle zajmującej opo 
wieści opisane są przygody 
chłopca, który potrafił obłaska 
wić węża i przez ciągłe z nim 
obcowanie poznał właściwości 
tego stworzenia Wiadomości 
przyrodnicze zawarte w tern 
opowiadaniu czynią „W ęża 
W ład ka“ bardzo cenną ksią 
żeczką dla młodzieży i dzieci 
od lat dziesięciu

TELESRflIM
i w  a i d s z k o d a i a i i a .

Paryż, 28 grudnia.
(Tel. własny.)

K o m i s j a  odszkodowań  
stwierdziła na dzisiejszym  
posiedzeniu, że Niemcy nie 
dotrzymują zobowiązań tra
ktatowych co do dostarcza
nia Francji koksu.

Dziś o godz. 4 po poł. 
komisja odszkodowań w y
słuchała przedstawicieli Nie 
miec w sprawie wypłaty 
rat raparacyjnych.

Rada najwyższa 
w Cannes.

Paryż, 28 grudnia.
(Telegr. wł.).

Lloyd George przybył do 
Cannes dziś rano. Briand 
uda się tamże 1 stycznia. 
Obrady premjerów trwać 
będą 5 dni.

Briand rozesłał już urzę
dowe zaproszenia na kon
ferencję w Cannes na 6 sty
cznia 1922 r. do Włoch, 
Stanów Zjedn., Japonji, Bel- 
gji i Anglji.

Stany Zjednoczone już 
odpowiedziały, że delegują 
w charakterze tylko infor
macyjnym sw ego posła w 
Londynie.

Burza w parlamencie 
francuskim.

Paryż, 28 grudnia.
(Tel. własny).

W izbie deputowanych o d 
były się debaty w sprawie 
banku chińskiego.

Izba wprawdzie przyjęła vo- 
tum z a u f a n i a  d!a gabinetu 
Brianda, lecz jednr cześnie u- 
chwaliła, że członkom parla
mentu, urzędnikom pańs tw o
wym, a w szczególności mini
strom nie wolno należeć do 
bankowych rad nadzorczych.

Podróże naczelnika 
państwa.

Poznań, 28 grudnia. 
(Przez telef.)

Dziś z rana udał się na
czelnik państwa sam och o
dem z Poznania do Ry
dzyny.

Po drodze zatrzymał się  
w Kościanie i Lesznie.

Dziś, o godz. 4 po poł. 
wyjechał z Rydzyny do War
szawy.

Z rady ministrów.
W arszawa, 28 grudnia. 

(Przez telel )
Powrócił z urlopu minister 

spraw- zagranicznych Skirmunt 
i objął zastępstwo prezydenta 
ministrów na radzie ministrów.

Prezydent Ponikowski w y
jechał bowiem na I0-dniowy 
urlop do Zakopanego.

Koziuchy w E i i t ó e .
Londyn, 28 grudnia. 

[Tel. własny ]
Rozruchy w całym Egip

cie trwają nadal. W Kai
rze były walki uliczne. Z a
bitych i rannych jest kil
kanaście osób.

W Port Saidzie wybuchł 
strajk generalny. Europej
ska część miasta oddzie
lona została od azjatyckiej 
kordonem wojska z kara^ 
binarni maszynowymi.

ska miłość".

Ostrożnie z wódką!
2 osoby otrute, kilka chorych!

Będzin, 28 grudnia.
Niedawno władze warszaw 

skie zostały zawiadomione, iż 
fabryka w ódek i likierów Glin 
ki w Poznańskiem puściła na 
rynek pewną ilość wódki, spo
rządzonej ze spirytusu m etylo
wego, a więc trującego.

Celem uchronienia ludności 
od zatrucia, ministerjum roze 
słało do władz zawiadomienia, 
aby wódki, pochodzące z fa- 

i bryki tej, a zwłaszcza t. zw. 
.wódkę stołową, me pozwolono 
sprzedawać i składy opieczę 
towano

Polecenie takie otrzymał i 
lekarz powiatowy w Będzinie, 
dr. Ryder z nadmienieniem, iż 
Wódkę z fabryki Glinki spro
wadza skład Bonhardta, przy 
ul. Małachowskiego 2. w Bę 

! dżinie
Kiedy dr. Ryder przybył z 

policją do wymienionego sk ła 
du, okazało się, że Bonhardt 
sprowadził ostatnio 27 skrzyń, 
czyli 2700 butelek wódki sto 
łowej, czyli zatrutej, z czego 
500 butelek sprzedał kupcowi 
p. Gęborskiemu, a 400 butelek 

^ u d n c ś c i .
Pozostałe 16 skrzyń, czyli 

1800 butelek złożone były w 
nagazynie, znajdującym się w

I Z kraju,
U m o w a  k o l e j o w a  w  

Zdołbunow ie. Między przed- 
j stawicielami radomskiej  dyrek- 
I cji kolejowej a reprezentanta  
mi kolei sowieckich została za- 

' warta  umowa, określająca w z a 
jemne stosunki transportu to 
warowego Ustanowiono, że 
punktami przeładowania mają 
być z naszej strony Zdołbuuo-  
wo, ze strony zaś ukraińskiej
S z e p e tó w k a .

j Przeładowanie wagonów ma 
j się o d b y w a ć  na koszt obu rzą 
! dów.
WARSZAWA. 

K o n f e r e n c ja  f i l a t e l i s ty c z  
n a  m in . p o c z t  i t e l e g r a f ó w .
Na początek roku 1922 propo
nuje min pocz i telegrafów 
zwołanie konferencji w spra
wach dotyczących filatelistyki. 
Na konferencji będą poruszo
ne sprawy wycofanie z obiegu 
znaczków pocztowych, ustale
nie sposobu sprzedaży znacz 
ków pocztowych o wartości 
filatelistycznej,utworzenie i roz
szerzenie muzeum pocztowo te 

legraficznego  itp Osoby i to- 
^w arzys tw a , pragnące ^.wziąć 

Czynny udział w konferencji, 
m ają  nadesłać pocztą do mm. 

i/p. i t. najpóźniej do dnia 20 
stycznia 1922 roku swoje wnio
ski i zgłoszenia.

W alny  z j a z d  h a r c e r s t w a  
W W a r s z a w ie .  Wczoraj roz
począł się tutaj trzydniowy 
zjazd harcerstwa polskiego przy 
udziale delegatów z całego 
kraju.

S p o k ó j  ś w i ą t e c z n y  w
Warszawie. Kury tarze sejmo 

i we i *ale zupełnie wymarły; 
posłowie rozpierzchli się na 
Wywczasy świąteczne po os ta t
nich paru dniach uciążliwej

sieni obok sklepu i skład ten, 
jak również i wódkę znalezio 
ną w sklepie p. Gęborskiego 
opieczętowano.

Atoli na drugi dzień zawia 
domiono p. Rydera, iż opie 
czętowany skład u Bonhardta 
został otwarty i wódka znikła.

Po przybyciu na miejsce 
stwierdzono, i?, ktoś pozrywał 
pieczęcie, skład otworzył i wód 
kę wyniósł Badany w sprawie 
tej Bonhardt oświadczył, iż 
zrobili to złodzieje.

Oczywiście skradziona w ód
ka poszła m ędzy ludność, sze
rząc śmierć, chorobę lub kale 
ctwo. Oto w Będzinie po wy 
piciu wódki zatrutej zmarły 
dwie osoby: Barbara W aw rzy
niec, lat 42, zamieszkała przy 
ul. Nadrzecznej i Jan Mierzwa, 
lat 40, zamieszkały w Gzicho- 
wie, kilka zaś osób jest pow a
żnie chorych.

Spirytus metylowy posiada i 
tę niebezpieczną własność, że 
po wypiciu większej ilości lu 
dzie ślepną i nie jest wyklu
czonym, że i w danym razie 
nie obejdzie się bez ofiar.

W sprawie zagadkowej kra 
dzieży wódki trującej władze 
prowadzą energiczne śledztwo.

pracy bardzo a bardzo przez 
nir.h wyczekiwane. W związku 
z tym opustoszeniem sejmu 
przycichło i tętno życia poli
tycznego Warszawy. Teraz 
wszyscy nadsłuchują jedynie 
skwapliwie wieści, napływ ają
cych z terenu Wileńszczyzny.

N a p a d y  b a n d y c k ie ,  W o-
statnich dniach rozwielmoźmły 
się w całym kraju napady ban 
dytów. W pow. lipnowskim no
towano w ostatnim miesiącu 
jedenaście większych napadów, 
w lubelszczyźnie ośmnaście, w 
pow. warszawskim dwanaście, 
rypińskim ośm. w województwie 
kielickirn czternaście i t d

Napady te stoją w ścisłym 
związku z redukcją policji w 
całym państwie.

W obecnej chwili jest w ca 
łej Polsce 27 tysięcy szerego 
wych policji, co na obecne po _ 
wojenne stosunki jest zbyt mało.

W województwie kieleckim 
n. p. wypada jeden policjant 
na 1700 mieszkańców, podczas 
gdy w czasach normalnych sto
sunek ten był znacznie niższym
WILNO. 

P o w o ł a n i e  s t r a ż y  w y 
b o r c z e j  z ie m i  w i le ń s k ie j .
Komisarjat generalny opraco
wał statut obywatelskiej straży 
wyborczej, której zadaniem bę 
dzie utrzymywanie porządku, 
zabezpieczenie lokali i urn wy
borczych w dniu głosowania. 
Organizacja nosi nazwę straży 
wyborczej ziemi wileńskiej. 
Działalność straży rozciąga się 
na całe terytorjum wyborcze. 
Siedziba władz naczelnych znaj 
duje się w Wilnie.
LWÓW.

Ile L w ó w  z e b r a ł  z ł o t a  i 
s r e b r a  ?  W ubiegłym tygod
niu odwieźli urzędnicy iwow 
skiej izby skarbowej do P. K. 
K. P. w Warszawie 15 beczek



2 bataljony angielskie na 
Malcie otrzymały rozkaz 
wyruszenia d o  Egiptu.

Polska plam ka konsularna

Nowy hetman 
Ukrainy.

W iedeń , 28 grudnia. 
(T e legr.  własny).

Królewskie zaręczyny.
Bruksela, 28 grudnia. 

(Tel. własny.)
Belgijska para królewska wy

jeżdża do Włoch w styczniu.
Podczas tej podróży zostaną 

ogłoszone zaręczyny księżniczki 
Jolanty, najstarszej córki króla 
włoskiego z księciem Brabsntu 
następcą tronu belgijskiego.

Kto wygrał ostatnią 
miljonówkę?

W arszaw a, 28 grudnia. 
(P rzez te le f )

Szczęśliw ym , m iljonerem  któ 
ry w ygra ł miljonówkę w w i e 
czór wigili ny jest urzędnik  fa 
bryki P eltzów  w C zęstochow ie, 
p. P io tr Martin, z pochodzen ia  
belgijczyk,

Napad bandycki.
W arszaw a,  28 grudnia.
(Przez telef )

Dziś z rana  na szosie węgrow 
skiej na W o jc iech a  P taszyna 
n ap a d ło  2 uzbro jonych  bandy  
tów  i zrabowali m u wieziony 
tow ar, w artość  150 tysięcy  mk. 
tudzież 8 tysięcy gotówką.

N astępn ie  pobili P ta szyna  do 
n ieprzy tom nośc i ręko jeśc ią  re 
w olw eru  i na  jego własnym  
w o z ;e uciekli.

Giełda urzędowa.

w A n g o r z e .
W a rszaw a ,  28 grudnia.
(P rzez  telef.).

D ow iadu jem y  się, iż w A n  
górze u tw orzoną  będzie  polska 
p laców ka dyplom atyczne. Na 
stanow isko konsula upatrzony  
jest znany o rjen ta lis ta  p. S m o 
gorzewski.

W arszaw a, 28 grudnia.
P rzez telef.

Dziś na giełdzie w arszaw  
skiej w aluty  obce  notowano: 

Dolary — 2950.
Funty  szterlingi — 12 400. 
Franki — 237 
Marki niem, — 16 5

Humorystyka.

Pism a w iedeńskie  donoszą, 
że znany w W iedn iu  hr. Cho 
łoniewski, b. ochm istrz dw oru  
arcyks. Stefanji obw ołał się 
h e tm an e m  Ukrainy.

N ow y h e tm an  siedzi nadal 
w  W iedniu .

D rożyzna.
—  Nie m asz  pojęcia ,  jak ja 

się m artw ię  z p o w o d u  tej p r z e 
klętej drożyzny, m ąż ciągle 
robi mi w yrzuty , że za dużo 
w ydaję .

— Ja, przeciwnie, bardzo  się 
cieszę, bo przynajm niej raz w 
życiu m ąż może mi zupełnie 
szczerze pow iedzieć: „moja n a j
droższa!"
K ooperatyw a drożyżn iana

—  Cóż to znaczy? D źw iga
cie panow ie  ca ły  a n ta łe k  piwa! 
Biba jakaś  czy co?

— Idziemy za g łosem  prasy  
naszej, naw ołu jącej do  k o o p e 
ra tyw y  w obec  strasznej d ro ż y 
zny. P iw o  podrożało , w ięc 
w spólnem i siłami kupiliśmy ca 
ły  a n ta łe k — to nam  taniej w y 
niesie. Niech sze lm a świat w i
dzi, że i m y  nauczyliśm y się 
solidarności.

W ychow aw ca
S ę d z i a .  P ańsk i  syn, pom i 

m o m łodego  wieku, zd radza  
najdziksze instynkty, d laczego 
pan  nie w pa ja ł  w niego zasad  
cnoty i moralności?

O j c i e c  o s k a r ż o n e g o .  N ie
stety, n iem ogłem  m u dać  d o 
b reg o  w ychow an ia  i kształcić 
go dobrym  przykłe dem, bo b y 
łem  najczęściej poza dom em .

S ę d z i a .  A  co pana  tak  o d 
ryw ało  od  ogniska domowego?

O j c i e c .  M usiałem  ciągle 
siedzieć za  k radz ieże  w kozie.

Enfant terrib le.
D am a grając na 'o r tep jan ie ,

śp iew a  z opere tk i  „W eso ła  
w d ó w k a" .  O d y  dochodzi do 
arji „Jestem  p o rząd n ą  kobietą" ,  
p rzysłuchujący  się śpiew ow i jej 
m ały  synek, pow iada: „W łasn a  
ch w ała  w skórę  dos ta ła"

L e c z n i c a  
am bulatoryjna dla chorób  
w ew n ętrzn ych  i dziecięcych

D-iów Mm i Mtsialla,
B ęd zin . K o M j n  33, l - s z e  p iętro
Godziny przyjęć: od 3 —7 po poł

K on cesjon ow an e p rzez  M. S. W. i k au cjon ow an e (gj

i

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń

Teofil Pietraszek 1
|  Warszawa, Marszałkowska Nr. 115.

T E L E F O N  5 0 9 -7 3 .

|  PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 
|  DO WSZYSTKICH P I S M  Ś W I A T A

n a  w a r u n k a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
•  *

P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydląP ierw szo rzęd n a  fabryka m ydlą

|  I. C w e j g e n h a f t  §
Sosnowiec, Targowa 7-a

YX Zawiadamia iż sprzedaje się mydło pierwszego gatunku, 
w  zawierające od 6ć .  do 67 proc. tłuszczu po cen ie  180 mk.
C* funt. Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów. ^

iHHHHHnMHiSnHttHMHHMHtmttn:
W y d a w c a  iredaktor:  W ik to r  Monsiorski.

< & >

Hole Pisemko
T ygodn ik  o b r a z k o w y  d la  dz iec i

p o d  r e d a k c j ą

M A R J I  B U Y N O - A R C T O W E J
K w artalnie z p r z esy łk ą  Mk. 5 5 0 .— 

Księgarnia M. ARCTA, WARSZAWA,  Mowy-Świat 35.

WYKAZ
r z e c z y ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w P o w i a t o w e j  K om end z ie  
Polic j i  P a ń s t w o w e j  ( o d d z i a ł  III) w Będz in ie ,  g d z ie  p r a 
wni w ł a ś c i c i e l e  m o g ą  z g ł a s z a ć  s i ę  po o d b i ó r  t y c h ż e .

1 p a ra  spodni dre lichow ych, 1 sztuczna ręka, I sztuczna 
dłoń, 1 p a ra  sk a rp e tek  białych, I kape lusz  dam ski, pół pa 
ry k am aszy  sukiennych, 4 lichtarze i w iefzyczka (znalezio
ne na  kam ionce) w aga i 7 ciężarków , 1 pas  skórzany i k a 
wałek, 10 łopat, I czapka  dziecinna, 1 p aczka  z ty toniem,
1 koszyk  wiklinowy, 1 bluska d am sk a  i stanik, p łócienny,
2 kaw ałki płótna, 1 chustka i halka, ! kap a  czerw ona plu 
szow a i palto  m ęsk ie  czarne, I palto  m ęskie dziecinne, 1 
prześcierad ło , kap a  biała i chustka g ranatow a, 1 poszw a na 
p ierzynę, 1 spódnica  czarna, 1 kalesony białe, 1 kalesony 
ciepłe, i 2 fartuchy, 1 palto  czarne, 4 butelki z w ódką . 17 
p u d e łek  gilz bez banderoli ,  30 p ac zek  z sacharyną , 60 p a 
czek z sacharyną , 2 i pó ł  paczki tabak i  do nosa, 1 torba, 
2 czapki wojskowe, 3 b luzy wojskowe, 1 p aczka  m ała  juch 
tu, 2 pary  kalesonów , 1 koszula m ęska, i p ud  nitów, I ka 
w ałek  gumki i tasiemki, I opona  z żaglow ego płótna, I pa 
czka presówki, 1 paraso lka  d am sk a  biała zniszczona, 29 o- 
b razów  dużych, 60 ob razów  małych, 172 obrazów  średnich,

237 obrazków  m aleńkich, 10 000 sztuk papierosów .
UWAGA! 0  ile r z e c z y  p o w y ż s z e  nie z o s t a n ą  o d e 
b r a n e  w c i ą g u  3  m i e s i ę c y ,  l i c z ą c  od d a t y  o g ł o s z e n i a ,  
z o s t a n ą  one  s p r z e d a n e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę

POW. KOM. POL. PAŃSTW, 
w  B ęd zin ie.

K a l e n d a r z e  B,a9£k
b lo c z k i  cło z d z i e r a n i a ,  t e r m i n o w e ,  w i e l k o c y f r o w e  ( b i u r o w e ) ,  ś c i e n n e  ( t a 
b l i c z k o w e ) ,  b lo c z k i  d o  p r z e k ł a d a n i a ,  k i e s z o n k o w e ,  i n f o r m a c y j n e ,  n o t e s o w e

i t. p.

i Książkowe 10 odmian poieJahirt«fmCien,e

j  J M f f i s f i i
Biuro D zienników  i O glo  
sze ń , oraz Sk ład  m a te 

r ia łów  piśm iennych  
S o sn o w iec , ulica 3 -g o  Maja JNs 4.

D o s t a w y  do b iu r  z w ysok im  u s t ę p s t w e m !
Pocztów ki św ią teczne  i now oroczne, żurnałe mód 
pap e te r je  i obrazy w bardzo  dużym  .wyborze.

l i i
| Precz z  drożyzną! j

P

K t ó r a  z  Sz.  P a ń  p r a g n i e  
m i e ć  e l e g a n c k o  w v k o n a n e  

k o s t j u m y  i p a l t a ,  a  t a k ż e  
r ó ż n e  f u t r z a n e  ż a k i e t y  w e 

d ł u g  m o d y  n a  ro k  1922  n i e c h
p o f a t y g u j e  s ię  z  m a t e r j a ł a m i  
d o  d ł u g o l e t n i e j  p r a c o w n i

CH.  A 9  F EL B I  IIM,
S O S N O W I E C ,  M o d r z e j o w a k a  15  

I - sz e  p i ę t r o .

£389 PIffii  DROBNE O G Ł OS ZENIA .  §
.‘3 B -  a e s
a@ esE3GS&iai3nBS&BaaHi3BSBa£9i»

K r o w y  m l e c z n e  d o  s p r z e d a n i a  f’ u l ic a
S t a r o  P o g o ń s k a  124 2-3

B r e k  n o w y ,  s z e s n a s t o o s o b o w y  s p r z e 
d a m  P i ł s u d s k i e g o  26 .

p ? > la te l i ś c i  k u p u j e m y  z b i o r y ,  z n a c z k i  p o 
j e d y n c z e  p o l s k i e  i o b c e  N  r y  o k a  

z o w e ,  p r o s p e k t y  z w i ą z k o w e  , , U n j i ‘* z a  
n a d e s ł a n i e m  M k .  100  R e d .  „F ila te li s ty** 
L w ó w ,  u l  Z i e l o n a  1. 30.  4 - 1 0
p i e k a r n i a  d o ‘. s p r z e d a n i a  W i a d o m o ś ć  

,, Iskra '*  S o s n o w i e c .

F a b r y k a  kleju

poszukuje majstra
ew ent. s tarszego  robotnika

o b ezn a n eg o  i  wyrobem Kleju
R e f l e k t a n c i  m o g ą  s ię  z g ł o s i ć  p i ś m i e n 
n i e  p .  a d r .  J ó z e f  Ż u r n o w s k i ,  Ł ó d z ,  

N o w o  C e g i e l n i a n a  15.

2-3

j a n k l o w i  K ł u s o w i  s k r a d z i o n o  p a s z p o r t  
w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  w  [ jB edz in ie .

1-1

O z o f e r  U c h o d ź c a  z  G .  Ś l ą s k a  p o e z u k u -  
^  j e  p o s a d y  o d p o w i e d n i e j .  O f e r t y  d o  
„Iskry** w  S o s n o w c u  p o d  „ G .  S I /*  2 -2

a k u b o w i c z  M a r j a  z g u b i ł a  p o s z p o r t .  
w y d a n y  p r z e z  s t a r o s t w o  b ę d z i ń s k i e

3-3.

Dr. H o r te li  R osen
J H j i a g a ń s k i  W i n c e n t y  z g u b i ł  p a s z p o r t  

w y d a n y  p r z e z  g m i n ę  P i l i c ę  p o w .  
O l k u s z ,  3-3

Będzin, ul. Sąezewskiego Nr. 25 
(dawniej 8.)

C h o r o b y  w ew n ętrzn e  
i w en eryczn e.

P rep a ra ty  606 i 914 
Badanie krwi 

Przyjmuje od 2 — 6 ppoł.

/ " W s t ą p i ę  p o k ó j  z  o b s ł u g ą  z a  w y  po- 
ż y c z e n i e  100  ty s .  m k .  W i a d o m o ś ć  

, , l s k r a “  S o s n o w i e c .  3 3

< ^ z o s t e k  J a n  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y d a n y  
p r z e z  g m i n ę  B o s z c z e n e k  p o w .  P iń ,  

c z ó w .  2 -3

O p r z e d a m  s k l e p  s p o ż y w c z y  
^  l o k a l  P i ł s u d s k i e g o  5 5

o d s t ą p i ę
2-2^  l o k a l  r i l s u d a k i e g o  5 5.  2 -2

Komple ty  f r e b l o w s k i e  po po ł  
z r y t m i c z n ą  g i m n a s t y k ą

ram  d n i a  1 Oli 2 2  r. w  S osno*\o t w i e r a m  d n i a  10{l 22  r. w  S o s n o w c u  
Z a p i s y  p r z y j m u j e  S t a r o s o s n o w i e c k a  68  
f r o n t  I s z e  p i ę t r o  m .  5 o d  g o d z .  3 - e d o

e j  w  i e c z  c c  8)1 c z n i e .  2 -3

J ^ a w a l e r  p o s z u k u j e  p o k o j u  u m e b l o w a
n e g o  o  I g o  l u b  z a r a z  z a  d o b r y n l  

w y n a g r o d z e n i e m .  O f e r t y  d o  , , I s k r y 44 w  
S o s n o w c u  p o d  .K a w a le r*  . 2 2

J ó z e f  K o p c z y ń s k i  z g u b i ł  p o r t f e l  z  d o 
k u m e n t a m i  w o j s k o w y m i  i c y w i l n y m i  

w r a z  z  t y m c z a s o w e m  z a ś w i a d c z e n i e m  
d e m o b i l i z a c y j n y r n  w y d a n y m  p r z e z  o f i 
c e r a  E w i d e n c y j n e g o  w  B ę d z in i e  Ł a s k a 
w e g o  z n a l a z c ę  u p r a s z a  s ię  o  z w r o t  t a 
k o w y c h  z a  n a g r o d ą  5  t y s i ę c y  m k .  n a  
p o s t e r u n e k  P o l .  P a ń s t .  w  W o j k o w i c a c h  
K o m o r n y c h .  2-3

Po t r z e b n y  c h ł o p i e c  d o  „ I s k r y 4* o d  liffl 
1 6 - tu .  1 1  U1 1

Do  s p r z e d a n i a  m o t o r  n a f t o w y  4  k o n i e  
2 k lo z e t y  p o r c e l a n o  e  z r o z e r w ó a r *  

k a m i ,  m a s z y n a  d o  c e g ł y ,  s z t a n c a .  C z e 
ladź? K r z y w a  T o m a s z  S z k o c .  2-2

Na g w i a z d k ę
W y k o n y w a  r o b o t y  g r a w e r s k i e  s o l i d n i e '  
Z a k ł a d  G r a w e r s k o  P i e c z ę t k a r s k i  J. G o l d -  
b e r g a ,  S o s n o w i e c  M o d r z e j o w s k a  18. 
S k l e p  w  p o d w ó r z u .  15-12

W s z e lk i e  r o b o t y  ś lu s a r s j c o - m e c h a n i c z -  
n e  w y k o n y w a  s o l i d n i e  i t a n i o  Z a 

k ł a d  m e c h a n i c z n y  S t a n i s ł a w  K r z y w a ń -  
sk i  D ą b r o w a  K r ó t k a .   1 1

Do m  H a n d l o w y  „Polonja** S o s n o w i e c  
M i ł a  4  s p r z e d a j e  h u r t o w o  k a s z ę  ta -  

t a r c z a n ą ,  j ę c z m i e n n ą ,  m ą k ę  ż y t n i ą  o w i e s  
D o s t a r c z a  w a g o n o w o  w s z e l k i e  z i e m i o 
p ł o d y .    1-5

Za g i n ę ł a  k s i ą ż e c z k a  l e g i t y m a c y j n a  K a 
s y  C h o r y c h  w  S o s n o w c u  N r .  8 1 7 8 4  

n a  i m ę  A n n y  Z y s m a n ó w n y .  Z n a l a z c a  
z e c h c e  o d d a ć  d o  „ S p e d o m u "  u l .  3 go  
M a j a  16.  1-1

Fa j t e l  D i m a n t  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  
w y d a n ą  p r z e z  P K U .  w  N o w o r a -  

d o m s k u  i p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  M a 
g i s t r a t  N o w o r a d o m s k  z  r o k u  1898.  1 1

J ó z e f  B i r  e  c  k  i z g u b i ł  k a r t ę  z w o l 
n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  10 ty  p u ł k  p i e 

c h o t y .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r s c z y  z w r ó c i ć  
d o  , , l s k r y “  w  S o s n o w c u  ____  1-1

P o s z u k u j e  s ię  w o l a n c i k u  l u b  l e k k i e g o  
k  p o w o z u  w z a m i a n  z a  w ę g i e l .  Ł a s k a 
w e  z g ł o s z e n i a  d l a  M .  S. d o  „Iskry** w  
S o s n o w c u .  1-1

10 t y s i ę c y  m a r e k  n a g r o d y .
O n e g d a j  p o m i ę d z y  g o d z .  4 a 9  w  d r o 
d z e  z  D ą b r o w y  d o  S o s n o w c a  e w .  w  
p o c i ą g u  l u b  c u k i e r n i  w a : s z e w s k i e j  z g u 
b i o n o  d o l n ą  c z ę ś ć  p i ó r a  a m e r y k a ń s k i e g o  
z e  z ł o t ą  s t a l ó w k ą .  Z w r ó c i ć  z a  p o w y ż 
s z ą  n a g r o d ą  d o  „Iskry** w  D ą b r o w i e .

O G Ł O S Z E N I E .
D o  s p r z e d a n i a  s k l e p  s p o ż y w c z y  s i . ł a d a -  
j ą c y  s ię  z  3 u b i k a c j i ,  z  k o m p l e t n e m  
u r z ą d z e n i e m  w  D ą b r o w i e .  W i a d o m o ś ć  
D ą b r o w a .  S.  J ę d r z e j e w s k i ,  U lm a r .  N r .  5

2  d o b r y m  n iem ieck im '
i n t e l i g e n t n a  o s o b a  d o  z a r z ą d u  d o m e m ,  
j a k o  s a m o d z i e l n a  g o s p o d y n i ,  a  j e d n o 
c z e ś n i e  j a k o  w y c h o w a w c z y n i  p i ę c i o l e t 
n i e j  d z i e w c z y n k i ,  p o t r z e b n a  z a r a z .  O f e r -  
t v  d o  , . Iskry** w  S o s n o w c u  p o d  „ D o s k o 
n a ł y  n ie m ieck i** .  1-3

Ed w a r d o w i  C i s z e w s k i e m u  p r z y  p o w ro :  
c i e  z  R o s j i  n a  g r a n i c y  w ł a d z e  b o l 

s z e w i c k i e  d n i a  i'4 s i e r p n i a  1921 r o k u  
z a b r a ł y  w s z y s t k i e  d o k u m e n t y  o s o b i s t e ,  
m i ę d z y  t y m  ś w i a d e c t w o  w y z w o l e n i a  c e 
c h u  r z e ź n i c z e g o  w y d a n e  w  S o s n o w c u  
d n i a  14 l u t e g o  1 9 1 2  r o k u  p o d p i s a n e  
p r z e z  p  j a b ł o n o w s k i e g o .  1 l

H a b e r e k  J a n ,  u r z ę d n i k  111 k o m .  P .  P .  j 
w  B ę d z i n i e  z g u b i ł  6 8 0 0  m k  p .  10 0  

m k .  n i e m  , k s i ą ż e c z k ę  z w o l n i e n i a  w y 
d a n ą  p r z e z  P K U .  w  B ę d z i n i e  i p o r t f e l  j 
c z e r w o n y  w a r t o ś c i  4 . 0 0 0  m k .  Ł a s k a w y  i  
z n a l a z c a  r a c z y  z w r ó c i ć  d o  K o m .  l l l -go  
l u b  l V  g o  w  D ą b r o w i e  za  n a g r o d ą .

1-3

Z a g i n ę ł a  k o z a ,  b i a ł a  b e z  r o g ó w  m ł o 
d a  2 1 -go b .  m .  w  d z i e l n i c y  S t a r e g o  

S o s n o w c a  p o s i a d a c z a  u p r a s z a  s ię  o  
o d p r o w a d z e n i e  n a  u l .  C e r k i e w n ą  3 /  z a  
n a g r o d ą  W i d u l i ń a k i .

Ud z i e l a m  le k c j i  m a t e m a t y k i  w  z a k r e  
s ie  s z k o ł y  ś r e d n i e j .  Z g ł  s z e n i a  p o d  

a d r e s e m :  u l.  K o ł ł ą t a j a  2 3 .  m  6  w  B ę 
d z in i e .   1-5
/ ^ V g r o d n i k  p o s z u k u j e  p o s a d y .  O f e r t y  j 

d o  „ I s k ry * ’ w  S o s n o w c u  p o d  „ O g r o 
dnik** 1-1

Cz e l a d n i k  s t e l m a r s k i  l a t  2 4  p o s z u k u j e  
z a j ę c i a .  Z g ł o s z e n i a  d o  B iu r a  D z i e n 
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Są  d o  s p r z e d a n i a  s k r z y p c e  w  d o b r y m  
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p ł y t a m i  f i r m y  f r a n c u s k i e j ,  w a l i z k o w y .  
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W i a d o m o ś ć  ..Iskra* ' S o s n o w i e c .
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